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 TWPROZESWE 


Zuhiono portfel 


w którym znajdowała sią zaczna suma pie- 
niędzy, weksel, przekaz, dowód osobisty. 
Łaskawy znalnzeca zechce zwrócić za wna- 
* grodzeniem: Targowa 9 lub Benedykta 8, 

Adwokatowi Szwajcerowi. 283-1 


Ludendorff. 


Niepozorna to książka, 

„Wydali ją w uerlrie, zbrosznro= 
wang w okła kach żółtych, podobną do ty- 
lu wydawnictw, mieszezących rozporządze- 
mia, protokuły czy raporty. 

ona prócz telezgramów i protoku- 
łów nie mieści w sobie nic. Tekstu urzę- 
dowego nie przeplatają uwązi wydawey. 
Zwięzły styl deresz i sprawozdań winien 
mówić san za siebie, 

Mówi też, mówi wymownio. Z tych 
dokumentów treściwych i suchych powsta: 
je w oczach czytelnika dramat pelen gro- 
zy i trwogi. |oramat zbudowany według 
reguł trazedji klasycznej, Jest w nim 
ekspozycja, przesilenie, katastrofa, Jest 
bohater. Jest lącznik ścisły między czy- 
nem, a jego skulkami, Jest potężny czyn- 
nik odpowiedzialności moralnej, a w osta- 
tnich akordach jest pierwiastek zadość- 
zczynienia, które dramat daje widzom za 
obrazę uczuć etycznych, 

Na niewieiki ten tomik złożyły sią 
depesze zeszłoroczne, wymienione mię:'zy 
główną kwaterą wojsk niemieckich, urzo- 
dem kancierskim i ambasadą niemiecką 
w Wiodniu oraz protokuły narad sekreta- 
rzy Btabu. 

Bohaterem jest generał Ludendor(f. 
Jego energja stwarza sytuacją, Hinden- 
burg i cesarz Wilhelm pozostają w cieniu. 
Po upadku Ludeudorfla mamy już tylko 
jedną scenę dłuższą, juk to bywa w tra- 
godji Szekspira po zgonie postaci głó- 
wnoj: 

Poeci lubią niekiedy w pierwszym ak- 
„cie tragodji mówić o świeżem nieszczęściu, 
któro odrazu rzuca światlo ponuro na wszy- 
sko, co sie dzieje nustępnie. W pierwszych 
wierszach Kaypa słyszymy o morowem po- 
wietrzu; w Antygonie o niegrzebanym trupie 
„modzieńca; w. Ilamlecie o tajeniniczej śmierci 
króla. Urzędowy dramat pruski nie odstę- 
„puje od tej zasady. Zaslona podnosi się po 
iiniastrofio sierpniowej. Ludendorff nazywa 
ziei 8 sierpnia czarnym dniem w historji 
«Niemiec. Marszałek Woch przejechał sią po 
siedmiu dywizjach niemieckich. Wśród mgły, 
szaścicjnjącej okolicę; ukazało sią widino tan- 
„ków. Zotnierz niemiecki, złamany iufluenzą, 
nie dotrzymał pola. 

Ludendorff zwqtpił — po raz pierwszy. 

Pytal wiasnezo sumienia, czy może ręczyć 
cza zwycięstwo, jak ręczył dotychczas. Nie 
zdołały uspokoić sam siebie. 
g W pięć dni po, bitwie zwierza sią, w 
tobecności Hindenburga, Hertlingowi i Hin- 
tzemu. W lipcu wierzył w zwycięstwo, dzi- 
siaj nie wierzy, Alo pocóż rozpaczać? Wszak 
ariija jeszcze pod bróniq, 

Nięch sią nieprzyjaciel ściera i wyczer- 
puje > atakach bezskutecznych, Nio można 
rzncjć go na kolana, ale niemiec, ustępując 
krok po kroku, zmęczy go, osłabi, nadszar- 

ie. Niech Haryż nio tryuiafuje. niech się 
udy cieiniężone nie cieszą), 

Nazajutrz na radzie koronnej w Spaa 
kanclerz oznajmia, że polityka Niemiee bg- 
rdzie odiąd liczyla sią z tem oświadczeniem 
Ludendcrifa. Slowa zaczynają przyobiekać 
ksztslt wypadków. 

Wypadki toczą się. jak lawina. Nie 
można przewidzieć jej drogi. Słów raz wy- 
rzoczonych nie siumi sią po niewczasie- 

Kanclerz przygotowuje krok pera 
Chce wysłać notą do państw neutralnge 
Ale tyiuczasem w Wiednin, wiedzą już, o 
czem radzono w Spaa, W Bargu wieść ta 
podziałała, jak alarm na trwogę. Skoro Kieme 
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eom źle sią dzieje, skoro sam Lrdendor(f 
zwątpił, Azstrja nio może czekać sni chwili. 
Nie pora rnkać do neutralnych. Trzsbn, nie 
tracqe czasu, mówić wprost do wicga bez 
oeródex i bez zwłoki. Wiedeńczycy epra- 
enieni s? pokoju. Niechżo otrzymają %3 nie 
z laski szrzymierzeńca, lecz z dobrotliwej 
ręki wlasnego monareny, 

Ne nie nie zdały sią przedztawienia, 
zaklęcia. rrożby. Nota wiedeńska do państw 
nieprzyjacielskiehk odehodz. W ślid za tem 
Berlin dowiaduje sią © edpadnięciu Bułgarji. 
Olbrzymie pólkołe frontu przerwano. 

Ludendorf nie traci głowy, Położe- 
nie się pogorszyło, więc działać trzeba 
spieszniej, Skoro Rułgarja zawiodła, a 
Austrja prosi o pokój, nie można pozo- 
stać w tyle, 

Siinemu nalegania Tandendorffa pod- 
daje sią Iivdenburz, poddaje się kwatera 
cesarska Wieczorem, dnia 1 październi- 
ka ofisrowano księciu Maksymitjanowi 
urząd kanclerza. Jako warunek idolano, 
Że natgokmiast naloży prosić Wilsona o 
pośrednictwo, Nie Austrja śladań Nie- 
miec, Jocs: Nemcy poszly tym razem za 
Austrią. Książę badoński brori sio, 
wzdrysa, sprzeciwia. Ząda ośmiodniowej 
zwłoki. Nnpróżno. Na zapytanie telefo- 
niczne Ludendorff odpowiada przaz tele- 


„fon, że książę powinien być kanclerzem 


przed uplywem wieczoru; jeżeli posady 
nie przyjmie, niech wiceknnclerz wysyła 


notę. Stało sie, czeoo żądał. Książę 
Maksymiljan notę podpisał. 
Tu następuje przełom. Dotąd Lu- 


dendorfl kieruje akcją. Odtąd kieruje 
nią logika wypad ów, 

Odpowiedź Wilsona wzbudziła roz- 
czarowanie; druga jezo nota, późniejsza 
o tydzień, przerazila, trzecia odebrała 
resztę nadziei. 


Wilson oświadcza, žo odwrotu niem- 
ców nie uważa za dobrowolny, lecz za 
wymuszony przemocą; oświa cza, Że Wszy- 
stkie obszary zajęte muszą być oczysz- 
czone z wojsk niemieckich, że warunki 
tego wycofania sił zbrojnych podyktują 
Niemcom wojskowi państw zwycięskich. 
Mówi kanclerzowi bez oslonek, że gło- 
szc zasa!ę zniweczenia wszelkiej wla- 
dzy, mozącej zakłócić pokój świata, my- 
ślał o władzy, która rządzi w Niemczech. 
Tej nikt nie ufa. Ludy clicą wiedzieć, z 
kim mówią. Chcą wiedzieć, kto ma dziś 
prawo przemawiać w imieniu Niemiec, 
Gdyby państwa miały porozumiewać się 
jedynie z tymi, którzy wojnę toczyli, 
skończyłoby się na ostatecznem zmusze- 
niu Niemiec do uległości bezwzględnej. 

Jeżeli Niemer nie chcą doprowadzić 
do tej ostateczności, niech zaprzestaną 
wojny, godnej barbarzyńców, niech ódwo- 
łają z mórz łodzie podwodne. 

Dia kogo styl tych not nie był zro- 
zmiały, tego powinny były oświecić depe 
sze posłów niemieckich zagranicą. 

Panowie  Tceutler w Monachjum, 
Rovberzy w Bornie, Lancken w Brukseli 
tłomaczą kanclerzowi dość natarczywie, 
ża Wilsonowi idzie © osobą cesarza. Po 
co się dać zmuszać do tego, co jest nie- 
uniknione? 

Ludendorff nie był na to przygoto- 
wany. lnaczej wyobrażał gsobio skutki 
kroku, o który sią upominał z taką bez- 
względnością. Gizież ta armia, która na: 
wet w odwrocie ma być erożna Ala pige 
ciwnikuę Gizież ta linja obrounu, poza 
którą noga nieprzyjaciół nie stanieć Gdzież 
skutki wojny zal Figi obiecywune na- 
rodowi od dwóch lat? 

Jeżeli od Wilsona nic więcej wydo- 
być nie można prócz wezwania do uległo- 
ści i pokory, to lepiej walczyć do upadle- 
go. Niech naród niemiecki się ocknie. 
Niech żołnierz poczuje, że społeczeństwo 
stoj za nim, gotowe do nowych poświę- 
ceń, Niech krew się leje. Niech prośby, 
zanoszone do Wilsona pójdą w niepamięć. 

Raz jeszcze Ludendorff próbo .val prze- 
mówić tym tonem do kanclerza i jego do- 
radiów. Przekoruł sie, że bryła, którą po 
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pohpal, już sią zo daleko potoczyla, Wieść 
o układach z Ameryką obiegła już szeregi, 
dciarła do krańców państwa, znalazła od- 
glos w dolinach alpejskich na granicy Ty- 
roiu i w siolach rybackich na dalekich wy- 
spach; wraz z nią szerzyło się zwątpienie, 
szerzyła się gorąca nieposkromiona Żądza 


ju. 

W dniu 17 paździornika odbyła się 
pod przewodnictwem księcia Maksymiljana 
ostatnia narada sekretarzy i podsekretarzy 
stanu, na którą ludendoriia wezwano. Od 
pierwszej chwili panował nastrój mroźny. 
W gronie dygnitarzy cywilnych nie prze- 
baczono [Iuderdorfiowi, że on, który po 
przegranej bitwie pierwszy żądał kroków 
pokcjowych, teraz przedstawia rzecz tak, 
jak gdyby nie klęska na linji bojowej była 
powodern zniechecenia w narodzie, lecz 
przeciwnie, jak gdyby zniechęcenie narodu 
spowodowało było klęskę. 

Wywodów iego słuchano z niedowie- 
rzaniem. Napróżzo przekonywał, że do roz 
parzy niema powodu. że bić się jeszcze 
można, że w dywizjach panuje duch lepszy 
i że szczęście oriom czarnym jeszcze 
uśmiechnąć sią może, Raz po raz, z zim- 
nym. bezlitosnym uporem domagano się od 
niego odpowiedzi na pytanie, co sis wła- 
ściwie zmieniło na lepsze od chwili ze- 
pchnięcia pulków niemieckich z pozycji? 

Nie przekonał sluchaczy. Nie zrzucił 
odpowiedzialności, która go dławiła i gnio- 
tla. Rokowań nie powstrzymał. W tydzień 
po tem posiedzeniu Wilhelm II przyjął je- 
go prośbę o dymisję. W dwa tygodnie po 
tej dymisji podpisano rozejm. 

Dramat dobiegł końca. Ludy ode- 
tchnęiy. 

W tym kwatermistrzu armji niemiec- 
kiej bylo coś z gracza, stawiającego wszyst- 
ko na jeden kolor. Chciał w ostatniej 
chwili powstrzymać jeszcze galkę. Marne 
zachcianki! Kolo bylo już w rozpędzie. 
Żadna siła nie mogła zmienić wyroków. 

Jakaż namiętność, jakaż siła nieokieł- 
znana pcha w tym dramacie dusze ludzkie 
do starcia z potęgami, którym sprostać nie 
mogął W każdem arcydziele dramatycz 
nem mamy jakąś ułomność ludzką, jakiś 
nałóg, jakąś żądzę, które wywolują starcie 
to z prawami, rządzącemi duszą tlumu, to 
z wolą mściwego bóstwa, to z uświęconą 
zasadą etyki narodowej. Cóż jest w tym 
wypadku ową podnietą utajoną? 

Tragedja, kończąca się rozejmem, to 
tragedja zaślepionej pychy.  Zaślepienie 
opanowało przywódców narodu i ściga ich 
sumienie, odebrała im wzrok wobec groż- 
nego przymierza sąsiadów, pozwoliła wie 
rzyć w niezłomność własnej broni, gdy ją 


e» Goin 


Umiędzynarodowiona Wisła, 


Rozdzia! drugi traktatu, zawartego 
między mocarstwami sprzymierzonemi a 
Polską, oprócz ogó nych przepisów doty- 
czących komunikacji i handln, zawiera w 
artykule 18 reskrypcje, ograniczające su- 
werenne prawa Polski do Wisły, 

Artysuł ten opiewa: Do czasu zanim 
nastąpi zawarcie konwencji ogólnej co do 
urządzenia micdzynarolowero dróg wal- 
nych, Palska zobowiązuje się stosowat do 
ststemu rzecz ego Wisły (włączając w to 
Bug i Narew) porządek akreślony w #r- 
tykule 332 do 337 traktatu pokoju z Niem- 
cami dla międzynarodowych dióg wod- 
nych. 

Stąd wynika, że na calym systemie 
rzecznym Wisły obywatele rzeczy i fazi 
wszystkich mocarstw będą traktowane na 
odstawie zupełnej równoś i, tak, aby nie 
yło żadnych różnic na niekorzyść które- 
gokolwiek z tych mocarstw, pom ędzy 
niemi a obywatelami, rzeczami i flagami 
Polski lub państwa, korzystającego z naj- 
większego uprzywilejowania. Jednak stat- 
ki polskie nia będą mogły uprawiać prze- 
wozu liajami regulacnemi podróżnych i 
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towarów pomiedzy portatni jednego i tego 
samego mocarstwa s; rzymierzonego begi 
sprejalnego na to z jego strony zezwo-/ 
lenia. | 

O ile niema postanowień przeciwnych 
w konwencji. bę'ą megły być pobierane 
od statkow, korzystających z drogi splaw= | 
nej lub z lostępów do niei, oplaty amien- 
ne. zależne od odcinka rzeki, Oplaty te 
będą irzeznaczone wyłącznie na poxrycie 
kosztów utrzymania żeglowności 1 ulep= 
szeń rzeki i dostępów do miej, oraz jako 
udział w pokrywiu wydatków, poniesionych 
w interesie żeglugi. 

Polska zobowiązuje się udzielić wok 
ności tranzytu przeź swoje ter$torjum dro- 
ga wiślaną osobom, towarom, okrętem, 
statkom i poczcie, idącym z terytor ów, 
lub kieru goym się do terytorjów CAR 
kolwiek z mocarstw sprzymierzonych. Nie 
będzie to pociągalo za sobą żadnych : piat 
tranzytowveł ani żadnej zwieki, pod wzglę: 
dem zaś oplat, uiogcdnień i pod każdym 
innym względem osoby, towary, stalki i 
poczta traktowane będą tak samo, jak: 
polskie. Towary tlące tranzytem. wolna 
będą od cel, lub innych anxlogicznych pos 
borów. Wszelkie zaś opłaty lub poborr, 
muszą być umiarkowane, a żadna należ- 
ność, żaine uirudnienie lub ułatwienie 
nie może być uzależnione od charaktera 
właściciela lub przynależności państwowej 
statku, który byłby użyty do jakiejkolwiek 
części przebywanej drogi. 


Polska zobowiązuje się nie wprowa 
dzać nadzoru nad przedsiębiorstwami tran- 
sportu emigrantów trańzytem przebywa'ą- 
cych ej terytorjum. lob wracający! przez 
uie, poza zarzą zeniami nezb dnemi dla 
s wierizenia, że podróżni są istotnie w 
przejeździe; oraz nie pozwoli żadnemu to: | 
warzystwu okrętowemu ani żadnej innej 
organizacji, lub osobie prywatnej, uczest: 
niczyć w służbie administracyjnej, zorga 
nizowanej w tym celu, ani też wywierać 
pośrednio, lub bezpośrednio wpływu pod 
tym względem. 

Co do poborów, opłat i zakazów 
przy wwozie i wywozie Polska zrzeka sią 
wprowadzenia jacielikolwiekbądź wyróż 
nień, ze wzelędu na strony zaintereso 
wane. W szczevólności Polska zrzóka 
sią ustanowienia ge szkodą portów, okre- 
tów i statków któregokolwiek z państw 
sprzymierzonych wszelkich opłat dodat- 
kowych, wszelkich pośrednich czy bezpo» 
średnich premji przy wywozie lub przy 
jrzywozie przez porty polskie, lub okrę= 
tami polskimi, albo przez porty lub na 
okrętach innego państwa, w szczególności 
pod formą taryf kombinowanych; również 
zrzeka się stosowania do osób lub towa- 
rów, przechodzących przez port, albo. 
używających okrętów lub statków które- 
zokolwiek z mtcarstw śjrzymierzonych, 
formalności lub jakiegokolwiek opóźniania, 
którynby te oseby Inb dowary nie pod- 
padły, gdyby przechodziły przez port 
polski lub port innego jakiego mocar- 
stwa, lub gdyby użyły slatku polskiege 
lub staiku innego jakiego. mocarstwa. 

Polska winna uczynić zarządzenia 
administracyjne i techniczne dla skróce- 
nia czasu przewozu towarów przez jej 
vranice, zaś formalności celno będą dokos 
nywane, aby umożliwić bezpośrednią cią: 
vłość przewozu, 

Porty luorskie mocarstw sprzyjmie= 
rzonych 1 stowarzyszonych bedą korzy- 
s'aly z wszelkich ulg i z wszelkich taryf 
obniżonych, na Wiśle na rzecz porte 
tow polskich, lub nu rzecz porig jakiezo 
innego mocarstwa. Polska nie bedzie 
mogla odmówić korzystania z taryf, lub 
kombinaeji taryf, któreby zapewnialy por- 
tom jelnego £ inicarstw gprzymierzonych 
i stowaczyszonych ulgi aualoricznó do 
tych, jakieby Polska udzieliła swym wla- 
snym portom lub portom jakiego innego 
mocarstwa, 

Tam, gdzie oba brzegi Wisłę nale- 
żeć będą do tego samego państwa, towa 
ry, idące tranzytem, będą mogiy być 
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spieczetowane, lub oddane pod dozór 
urzędników celnych. Tam, gdzie rzeka 
tworzyó będzie granice, towary, idące 
tranzytem i podróżni, jadący tranzytem, 
będą wolni od wszelkich formalności cel- 
nych; ładowanie i wsładowywanie towa- 
rów, jak również wsiadanie na statki i 
lądowanie podróżnych, będzie się mogło 
odbywać tylko w portach, wskazanych 
przez państwo nadbrzeżne, 

Jakkolwiek na przebiegu i przy ujścia 
Wisły bie wolno będzie ściągać żadnych 
fnnych podatków, oprócz wyżej przewi- 
dzianych, Jeez nie bedzia to państwa 
nmsdbrzeżnemu przeszkadzało w ustaBa- 
wianiu ceł, opłat miejscowych lub spo- 
żywczych, ani też do wprowadzania umiar- 
kowanych opłat w portach, ra używanie 


Sprawy 


-_ Ramenikał szefa szicha generalnego 
Z dnia 6 stycznia. 

Front litewsko-blałoruski; 

"W rozwinięciu naszej skcji na pół- 
nos i wschód ed Dynaburga, oddziały na- 
use i łotewskie rajęły linję rzeki Tuby, 
następnie przez Wyszki i stację Malinów- 
kę do Dźwiny. Najściślejszy kontakt s 
wojskami łotewskimi nawiązany. Silny 
atak bolszewicki na przyczółek mostowy 
Bobrujska pod wsią Wawulice krwawo 
odparto, biorąc kilkudziesięcia jeńców. 


Front wołyński: 

„Ne wschód od Rokstna, pasz oddzial 
wywiadowczy dokonał ostrego wypadu, 
zozbijsjąc pod Białokorewiczami osłonę 
pancernego pociągu bolszewickiego. — 
Wsięto przytem kilku jeńców i jeden 
karabin maszynowy. Na całym froncie 
obustronna ożywiona działalność wywia- 
dewoza. 

Pod złeobecność szefa sztabu gener, 

Halięr. generał podporucznik. 


Rokowania polsko-niemietkie w Parpin. 


Paryż, 6 stycznia, (P. A. T.). Havas. 
Ka posiedzenia pierwszej podkomisji kon= 
ferepcji z niemcami przedstawiciele Pol- 
ski złożyli przedłożenia w sprawie tabo- 
ru kolejowego, komunikacji morskiej 1 rze» 
eznej i przewozu wojsk sprzymierzonych. 
Przedstawiciele Niemiec przyrzekli udzie- 
Hé w krótkim czasie odpowiedzi. Na po- 


y: 


żórawi, elewstorów, nabrzeży, magazy- 
nów i t, d. 

Nakoniec w braku specjalnej orga- 
nizacji każde z państw nadbrzeżnych bę» 
dzie obowiązane przedsiębrać konieczne 
zarządzenia w celu utrzymywania żegło= 
wości w dobrym stanie, a w przeciwnym 
razie każde z państw nadbrzeżnych lub 
państwo reprezeutowane w komisji mię- 
dzynarodowej, będ'ie mogło sią odwołać 
do ustanowionego w tym celu przez 
Zwiazek Narodów sąlu, Taki sam bedzie 
porządek postępowania w razie gdyby 
państwo nadbrzeżne przedsiębrało roboty 
szkodzące żegludze. Odwolanie do sądu 
Związku Narodów nie będzie miało mocy 
zawieszającej. 


polskie. 


siedzeniu drugiej podkomisji niemey zaak- 


cevtowsli zaprop”nowane przez polaków 
zmiany, tyczące się urzęiników niemiece 
kich w prowincjach przyznanych Polsce, 
a jeszcze przez nią niezajątych. 


Polska w świecie katolickim. 


Paryż, 6 stycznia. (P. A. T.) Wavas 
spóźniony. „Gaulois” w artykule zatytue 
łowanym „Polska i papiestwo“, oświadcza, 
że losy Polski są bardzo ważne dla cs- 
łego świata katolickiego. Polacy repre- 
zentują wyznanie katolickie wśród naro- 
dów słowiańskich. Pomiędzy misją kato- 
heką a kursem rosyjskim lub pruskim 
iatnieje wielka mprzeczność. Katolicka 
Francja ranna lecz zwycięska odczuwa 
gorącą duszą nadzieje Polski, męczenni- 
ezki wskrzeszonej wspólnym wysiłkim. 


Polskie towarzystwo aeronantyczne. 


War.zawa, 6 stycznia. (PAT). „Prze- 
mys? i Ilandel* podaje do wia lomości, że 
w Warszawie tworzy się „Narodowe To- 
warzystwo Zeglugi Napowietrznej w Pol- 
sce* za inicjatywą księcia Stanisława Gu» 
bomirskiegn. Zamierza ono uruchomić 5 
linji napowietrznych a to: Warszawa— 
Kraków, Warszawa—Poznań, Warszawa— 
Wilno, Werszawa—Gdańsk | Warszawa— 
Lwów. i 

Cząść aparatów próbnych przybyła 
joż do Gdańska. Kapitał zakładowy To- 
warzystwa wynosi 161 pół miljona marek. 
Spółką finansuje „Poznański Bank Spółek 
Zarobkowych* przy udziala angielskiego 
towarzystwa „Handly Page“. 


Przed ratyfikacją, 


Paryż, 6 stycznia. (P, A. T.). Havas. 
Panu von Lersnerowi zakomunikowano 
treść formuly, przyjętej przez Radę Naj- 
wyższą, w sprawie dostarczenia uiemcoin 
kontraktów portowych. Formuła zaznacza, 
że osiągnięto ostateczne porozumienie 1 
nadmienia o zarządzeniach niezbędnych 
a związanych 5 wejściem w Życie trakta- 
tu pokojowego. Termin wymiany not o- 
mnaczono Da sobotę lu-go b. m. Ueremo- 
nja odpowiednia ma się odbyć po po- 
"ładniu. | 


Paryż, 6 stycznia. (P. A. T.. Havas. 
Rada Najwyższa pod przewodnictwem pa- 
na Clenieuceau przyjęła formułę przedło- 
żobą przez pana Louciera, stwierdzającą, 
że doszło do porozumienia w sprawie o- 
krętów zatopionych w Spaa Flov. Jedno- 
cześnie pan Louners przedstowił stan kry- 
$yczuy żywnościowy w Ausirji, gdzie za- 
pasy wystarczą tylko do 50 atyczuia. Ra- 
da Najwyższa przyrzekła zaopatrywać 
Aostrjg w żywność, lecz sprawa kredyiu 
w uolaruch, co do której Stany Zjeduo= 
czone nie dały jeszcze udpowiedzi, jest 
przyczyną opóźpienia się dostawów. 


Paryż, 6 atycznia, (P, A. T.). Havas. 
Rada Najwyższa postanowiła, że Nielicy 
mają wydać nalychuiast 182,000 ton ma- 
terjałów poriewych, natomiast żądanie wy 
dania 400 tvn rostalo obniżone do 300,000. 
bzczegóły będą zawarie w liście, Który 
©lemęnceav prześle Lersuerowi, po wy- 
miapie traktatów. Wymiana ta uległa o- 
późvienin s powodu przygotowań do wej- 
ścia w życie traktatu pokojowego. Qdpo- 
wiednie komisje ukończą Swe prace w tym 


żygodnin. 


Rozwiązanie beesi turaiiej, 


Paryż, 8 stycznia. (P. A. T). Havas 
spóźniony. „Petit Parisienue" donosi sa 
„Pall Mal Gazette" przypuszczalne ros- 
wiązanie kwestji Zurechiej nastąpi w ten 
sposób, że Koustantynopol i cieśnina zo- 
staną oddane zarządowi międzynarodowe” 
mu, w którym Kiancja i Auglju będą mia- 
ày większość głosów. Biedzita rząuu tu 

o będzię przeniesiona de &sji 


MK M 2 m ML R Z I M GM M A Z z z Z EE AE, 


mniejszej. Sultan pozostanie w dalszym 
ciągu głową mahometa, a Konstautynopol 
ch stolicą religijną. 


0 pokój z Węgrami. 


Paryż, 5 stycznia, (PAT). Wavas. 
Jutro oczekiwane jest tu przybycie wą” 
gierskiej delegacji pokojowej, 


Bromjer włoski w Londynie. 


Londyn, 6 stycznia, (P.A.T.) Navas 
Przybył 1utaj prezydent ministrów wło- 
skich, Nitti. 


Włosty delegee) w Paryża. 


Paryż, 5.styczn a. (PAT) Ravas. Dziś 


rano przybyli tu Nitti, Scialoja ! Toretta. 


Ameryka mie chee aczestniczyć w uchwałach 
Rady Kaiwyższej. 


Paryż, 6 stycznia. (P. A. T.). Favas 
spóźniony. „Echo de Paris“ donosi, $e 
na sobotnim posiedzenia Rady Najwyż- 
szej ambasador Sianów Zjednoczonych za- 
żądał, by przy uchwałaci! zaniechane for- 
mały: „Państwa sprzymierzone i zaprzyja- 
źnione* lecz nżywano tylko formuły pañ- 
stwa sprzymierzone coby znaczyło, Że 
Ameryka nie chce w dalszym ciągu ucze- 
stniczyć w uchwałach Rade Najwyższej 
w charskterze państwa zaj1z; jaźnio! ego, 
w każdym razie Stany Zjednorzone będą 
braly odział w obradaek sa pośrednictwem 
swego ambasadora 


ladania (rantnzów. 


Paryż, 2 stycznia (AT). Hav, spółn, 
W Dreginion Ciemenceau wygłosi! mowę, 
w które; nawolywał do utrzymania zgody 
pomiędzy partjami poliiyczemi, nasiępnie 
podniósł wartość żołnierza, jako twórcę 
zwycięstwa, wreszcie oświadczył, że wszys- 
cy francuzi mają obecnie dwa zadania do 
wykonania, a mianowicie dokiadna wpłata 
podatków I jaknajwiększa produkcją, 


Oam 


| Spisek bolewicki w Rydze, 


Wilno, 6 stycznia (PAT) W Rydze 
wykryto spisek bolszewicki, na którego 
tropie władze były już od dłuższego czasu. 
Aresztowano kilkudziesięciu agilatorów, Na 
podstawie ich zezneń znaleziono w Woł- 
marze. Wenden i Rydze składy broni, oraz 
wykryto tajną drukarnię, Podczas zajmo- 
wania drukarni przez wojsko, przyszło do 
wymiany - strzałów, w wyniku których zgi- 
nelo 7 osób. 


O żywność dla Aostii, 


Paryż, 5 stycznia. (PAT) Mavas. Rae 
da Najwyższa zwrócila się do Stanów Zje- 
dnoczonych z nazlącem wezwaniem otwar 
cia kredytów dla zaopatrzenia w żywność 
Austrji. 


Roalicyjna armfa okrpacyjna. 

Gdańsk, 6 stycznia (PAT). „Banziger 
Zeitung“ © donosi, że weiska okupacyjne 
koalicii mają sią składać: Gdańsk; sztab dy- 
wizyjny, sztab artylerii i 8 tysęcy żotnierzy 
angielskich. Kwidzyń: 1,80) Łolnierzy, Ol- 
sztyn; 5 tys. żołn„ Górny Sląsk: sztab dy» 
wizyjny i 2 tys. żołn. 

O tej decyzji zawiadomione niemiec- 
kich przedstawicieli w Paryżu dnia 2-go 
stycznia. 


Wylew Sekwany. 


Paryž, 2go stycznia (PAT). Havas 
spóźniony, Dziś oczekiwąny jest najwyż- 
szy stam podniesienia się poziomu wody 
w Sekwanie, Wszystkie ulice niżej położo- 
ne znajdują się pod woda zarówno w Pa- 
ryżu jak i na przedmieściu. 

Istnieje obawa, że nowe deszcze 5po- 
tęgują wylew. Władze administracyjne za- 
mierzają niezwłocznie po ustaniu wylewu 
wykończyć budowę kanału, mającego od- 
prowadzić wodę z Marny, a którego ukoń- 
czeniu przeszkodziła wojna. 


Sepy niemieckie 


Lilie, 2 stycznia (PAT), Havas spôż- 
niony, Osadzono w cytadnli tutejszej 4-ch 
niemców, oskarżonych © grabież podczas 


wojny. 
Cel podróży Nittiego. 


Paryż, 2 stycznia (PAT). Havas spóźn 
„Matin* komentując przyjazd włoskiego 
prezydenta ministrów Nittiego do Paryża, 
oświadcza, iż istotnym celem jego podró- 
ży jest sprawa Rijeki. Wszelkie trudności, 
jakie wskutek tej sprawy powstały, wyni- 
kly stąd, że Włochy w traktacie zawartym 
nie wspomnialy o tem, Obecnie Włochy 
domagają się, by Francja dotrzymała obiete 
niey i objęła pośrednictwo w Sprawie po- 
rozumienia się co do Rjeki między Wło» 
chami a Jugosławią. Jako rekompensatę 
gk chcą odstąpić Jugosławii część 


imacji 
Ramonizacja kolol. 


Wiedeń, 6 stycznia (PAT). „Neue Fr. 
Presse“ donosi, że towarzystwo kolei 
Lwów Czerniowce—Jassy dąży do zrumu- 
nizowania tego towarzystwa. Towarzystwa 
przeniosło swoją siedzibę do Czerniowiec. 
Prezesem obrano obywatela rumuńskiego, 


Clemenceau chce byt prezydentem. 


Wiedeń, 6 stycznia (PAT). W. B. K. 
donosi za „Echo de Paris* pod datą 5-go 
styczmiat Clemenceau oświadczył wczoraj 
na zgromadzeniu, iź jęst prawdą, że po- 
stawiono jego kandydaturą na prezydenta. 
„Echo de Paris“ dodaje od siebie uwagę: 
„A więc padło wreszcie wielkie słowo!” 


Trzęsienie ziemi w- Meksyku. 


Meksyk, 3-go stycznia (PAT). Havas 
spóźniony. Silne trzęsienie ziemi nawiedzilo 
różne okolice Meksyku, zwłaszcza pro 
wincję Vera Croux. Są ofiary w ludziach, 
Szkody bardzo znaczne. Trzęsienie to od- 
czuto również w zatoce, gdzie są także ol- 
brzym'e skody i wiele ofiar. 


Wybuch gara w kopalni. 


Chrystjanja, 8 styeynia. (PAT). Navas. 
W kopalniach węgla w Szpięburzu nast: 
pił wybuch gazu. 26-i0 sórników zginęło. 


Ceny bawelny. 


New: Jork, 5 stycznia, (PAT). Ceny 
wełay (midling) z datą 81 orudnia, letco 
Nowy Jark, termin strezeń — 87.98; tep- 
min marze — 35.88; termis waj — 24.20, 
Loco Nowy Orleau — 40.— 


GRĄ <: 


Łódź. 
J.bleisz ts. prat. Tymeneckiepo. 


Wczorajsze uroczystości jubileuszu 
kapłańskiego ks prał. Tymieniecki'go, 
Łóuź katolicka uczciła niezwykle uroczy= 
ście. 

Już od wczesnego rana świątynia św. 
Stanisława Kostki zapełniać się poczęła 
wiernymi. W pośrodku nawy głównej stå- 
neły ze sztandarami delegacje ceciów, 
stowarzyszeń i zwinzków. W prezb tàs 
rjum zajęli miejsca przedstawiciele wladz 
cywilnych i wojskowych z dowócj genes 
ralnero okregu gen. Q!szewskimń 1 Woje 
w: dą łólzkim Kamieńskim na czele, ráz 
liegni delegaci i reprozentanci , Miejsoo-= 
wych i zamiejscowych instytucji Bpolecz= 
nych i kulturalnych. cy wy Ce 

O godz. 19 1 pół komitet obchodn ji: 
bileuszu st»wił się w mieszkaniu jobilata, 
prze! którym zebrały się cochy z chorą += 
wiami i orkiestrą policji miejskiej na 
czele, 

Księdza prałata przybranego w szaty 
pontyfikalne w towarzystwie licznego kle- 
ru przeprowadzono pod baldachimem do 
świątyni, w której przed wielkim ołtarzem 
odprawił nastę: nie uroczysią mszę. 

Kazanie wygłosił ks (iebartowski, 
prob. z Konstantynowa, wziąwszy jako 
motto słowa ewanrelisty: „Jesteś kapla- 
nem na wieki wedle obrządku Melclise= 
decha*. 

sa chórze śpiewały wszystkie trzy 
chóry paraf.alne, które pod dyrekcją kie- 
rownika swego Ulaga wykonały mszą 
Zanzla. 


Po uroczystościach kościelnych ju- 
bilat w otoczeniu kleru i delegacji podar- 
żył do sali fabryk Geyerowskich, gdzie 
powitany przez orkiestrę i śpiewy chórów 
przyjmował życzenia i złożone przez lo* 
dzian dary pamiątkowe. brzemawiali licze 
ni mówcy. 

Gratulowano jubilatowi od Rady O- 
piekończej miasta, wojska załogi miejsco< 
wej, różnych związków, zrzeszeń i t. p. 

Z rąk komitetu wręczono jubilatowi 
adres hołlowniczy, podpisavy przez kilka- 
set z górą delegacji i osób. Oprócz te- 
go—ponieważ ks, prałat nie przyjął żad- 
nych darów |amiątkowych —= zebrano na 
zegar wieżowy dla świątyni św. Stanisła- 
wa Kostki przeszło 80,000 mk. gotowizną, 
przy bardzo licznych dalszych deklara- 
cjach ofiar. 

Uroczystości zakończono około godz. 
-ej popołudniu, 


e 
Jubilatowi złożył także wizytę mini- 
ster prezydent Skulski. 


a s . © 
Wiadomości bieżące. 
m 
Premjer ministrów w Łodzi. 

Prezydent ministrów przyjechał do 
Łodzi wczoraj o godzinie 2 mia. 40 pó 
południu. Zaraz po przyjeździe odwiedził 
ks. prałata Tymienieckiego, obchodzącego 
25-0 letni jubileusz kapłaństwa, następnie 
w apartamentach „Grand Hotelu* udzielał 
posłochań, na które zgłosili się przedsta- 
wiciele dnchowieństwa miejscowego, władz 
rząliowych, administracyjnych i są lowąch, 
ster handlowych i rzemieślniczych oraż, 
interesanci prywatni, 


Pan prezydent powrócił dó WatSzó- 
wy dzisiaj rano. 


Minister handlu w Łodzi. 

W sobotę przybywa do Łodźi mini- 
ster handlu i przemyslu p. Olszówski, któ- 
ry odwiedzi fabryki w Łodzi i okolicach. 
Pozatem odbędzie się tutaj naraia Mmińte 
stra z przedstawicielami handlu i prze 
mysłu. Minister pozostanie w łódźi dö 
niedzieli wieczorem. - 


Wywłaszczenie na cele publiczne. 


W celach przedłużenia ulic i budowy 
gmachów ożyteczności publicznej, zarząd 
miasta tra.tował o nabycie gruntów i 
nieruchomości z kilkunastu właścicielami. 
mieszkańcami tutejszego miasta, 

Ponieważ na drodze dobrowolnej sie 
zrobić się nie ndało, gdyż posiadacze 
odnośnych posesji stawiali niefióżliwe 
warnnki, magistrat zwrócił się dó minie 
sterjum spraw wewnętrznych z Żądaąieljń 
przyznania potrzebnych gruntów w dro- 
dze przymusosego wywłaszczenia, 

Między innymi do wywlaszeżonia 
pedane są: Posesja Tykocinera dla OŁwaE- 
Cia uliey Dłuniej, na ul. Anny; pódreje 
Nestlera i Fernbaoba, Markusa iona, 
Wow. Ake, Kindęrmaua, Tictzena I Tow. 


w wieku lat 49. 


Srofa, 7 sircznfa 1920 m 


GUSTAW KLUCZYŃSKI | 


W zmarłym tracę prawdziwego przyjaciela, który zaletami swego charakteru i nieskazitelną uczciwością zaskarbił sobie patnè 


moje uznanie. 
Cześć jego pamięci! 


Ako. elektrowni miejskiej == dla przedłu- 
żenia ulicy Towarowej; pod buiową szko» 
łv — plac Barcza przy ul. Łagiewnickiej 
N 84; pod budowę szkoły == plao Stel- 
towej przy ul. Brzezińskiej 102 i grunty 
Sawła Biedermana w Budsch Stokowskich 
— dla budowy zbiornika wodociągowego. 


Akcja zarobkowa w przemyśle włók= 
nistym. 


Jak wiadomu z wczorajszego numeru 
„Słosu Polskiego*, wozoraj, dnia 5-g0 
stycznia, miała się odbyć konferencja 
przedstawicieli odnośnych związków za- 
wodowych i organizacji przemysłowców 
oraz przedstawicieli Ministerstwa pracy 
w sprawie omówienia nowych warunków 
płacy i pracy oraz nawiązania układów 
ua drodze obopólnych porozumień, 

Dnia 38-g0 stycznia o godz. 7-ej 
wieczorein zarząd związku Pusta 18 0- 
trzymał zawiadomienie od inspektora 
pracy lI okręgu, aby dostarczył adresy 
firm, które otrzymały cenniki za pośred= 
nictwem Związku, w celu zawezwania ich 
og konferencję. 

_" Dnia 5-go stycznia o godzinie 11-ej 
przed południem = ramienia zarządu 
głównego Związku przybyli do inspek- 
tora pracy JII okręgu przewodniczący A. 
Szczerkowski i funkcjonarjusz T. Luboń- 
ski, którzy doręczyłi adresy 93-ch firm 
łódzkich 1 -ch pabjanickich zaznaczając, 
2e tak krótki czas nie pozwolił zebrać 
wszystkich adresów iirm łódzkich i in- 
nych miast, podkreślając, ża niezależnie 
od tego powinna się odbyć konferencja, 
któraby ustaliła podstawy wstępne do 
składów i dzień następnej konferencji, 
1a którą przybyliby w pełnym składzie 
spełnoimoenient mandatarjusze, 

lnspektor pracy ob. Ostoja-Zagórski 
pświadczył, żo dziś nie może sią odbyć 
konferencja, gdyź nie był w możności 
porozumieć się z władzami odnośnemi i 
fabrykantami z powody, 1$ Związek Za- 
wodowy „lraca“ z którym się porozu- 
miewiu, odmówił swego udziału wo wspom= 
niauej konferencji z tytułu prowadzenia 
samouzielnie układów z Trusten Prze- 
myslowców i ze związkiem bPustą 18 nie 
życzy sobię wspólnej akcji, Dalej in- 
spektor Zagórski wyraził powątpiewanie 
so do kovterencji, która byłaby w stanie 
załatwić sprawę cennikową na calą Pole 
skę, jeżeli polskie i chrześciańskie zwią= 
aki odmówią Swego udzialu. 

Nastepnie przedstawiciele Związku 
Pasta 18, szczerkowski i Luboński, 0- 
świadczyji, że ula nich aprawa ostar- 
czenia aucesów tych firm, którym Awiąe 
zek uostatczył cenniki, jest Urugorzęduą 
l że s} om zdania, że wspomniana kon- 
ierencja winna zaiatwić sprawę ceuni- 
kową ua całą Polskę, mimo to, że będą 
się naslręczuć różne trudności, i byli 
zuauiu, że ogół tabrykautów winny repre- 
zeuluwać tcu Orgaiizacje, 8 ogół robot- 
mkow udnośne źwiązki zawodowe, 

Ostatecznie ustalono termin konfe- 
ręucji ua uzień 7-g0 styczuia o godzinie 
t0-cj rato, i 


50,926 dzieci w łódzkich szkołach po- 
wszechnych. 

Komisja powszechnego nauczania n: 
Łedzi podaje następujące dane porównaw 
cze, dOlyczącę rodzaju szkolnictwa powsze- 
chnęgo W Łudzi w związku z zaprowadze- 
niem powszechnego i częściowo obowiązu- 
jącego laluczalia: 

EE marcu i919 roku liczba szkół po- 
wszechnych WYNOSI 146 o C60 oddziałach, 
w których pOobierajo Naukę 3V,388 dzieci, 
w tej liczbie katolików — 16,746, ewangelie 
ków- 5,443, żydów—7,697 i dźieci muych 
wyznań — 602. Szkół z polskim jg 4610 


Po długich i ciężkich cierpieniach zgasł w wieku lat 49 


B. P. 


Gustaw Kluczyhnski 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 stycznia, o godzin. 10 rano ze szpitała „Unitas“ przy 


ul. Pustej. l ' 


Na smutny ten obrządek zaprasza kolegów i znajomych 


wykładowym dla dzieci chrześcijan było 
74 o 839 oddzialach, w których nauczano 
16,925 dzieci; szkół z polskim językiem wy- 
kładowym, świętujących soboty, było 39 o 
184 oddziałach micszczących 7,694 dzieci; 
szkół z niemieckim językiem wykładowym 
było 33:0 1387 oddziałach, mieszczących 
5,789 dzieci. ka 

W listopadzie 1919 r. (bieżącym roku 
szkolnym) mamy 156 szkół powszechnych 
o 1004 oddz ałach, w których pobiera nau- 
kę 50,936 dzieci, w tej liczbie katolików — 
30,968, ewangelików— 6,162, żydów— 12,855 
i dzieci innych wyznań—941. Szkól z pol- 
skim językiem wykładowym dla dzieci chrze- 
ścijan mamy 87 o 612 oddziałuch, w któ- 
rych pobiera naukę 31,391 dzieci, szkół z 
polskim językiem wykładowym, świętują- 
cych sobotę jest 89 o 256 oddziałach, mie- 
szczących 12,850 dzieci. Wreszcie szkół z 
niemieckim językiem wykładowym jest obe- 
cnie 30 o 136 oddzialach, do których u- 
częsżcza 6,685 dzieci. 


Wyrodna matka. 


Onegdaj zzłosił sis do XIV komisa 
rjato Franciszek Sumiera, zamieszkaly 
przy ul. Ozrodowej 29 i zameldował, że 
u jego ciotki Elżbiety Nawrockiej (Ohłod- 
na 10) jest na mieszkaniu kobieta, która 
przyjechała z Aleksandrowa t utopiła no- 
wórudka w wiadrze wody, 

O powyższem spisano protoknł celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności wyrod- 
nej matki, 


Obłecująca latorośl. 
Zamieszkały przy ulicy Pięknej M 9 
Wawrzyniec Józeliak zawiadomił policję, iż 
jego 16 letnia córka Wacława zabrała z do 
mu rodzicielskiego 2500 mk. i rbiegla. 


Zawód miłosny. 


Onegdaj Anna R.zalska, zamieszkała 
przy ul. Gubernatorskiej 27 otruła się kwa- 
sem karbolowym: | 

Przyczyna rozpaczliwege krokn zawód 
miłosny. 

Zawezwany lekarz Pogotowia odwiózł 
denatkę do szpitala, 


Podrzutek. 


Przy ulicy Zachodniej nr. 19 znalezione 
dziecko ploi żeńskiej żywe, dwnumiesięczne. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
W srodę, 7-go stycznia, cenach najniż- 


o 
szych „Podróż po Warszawież po raz ostatni w 
sezonie. Wodewi! w 5 obr. A. Szobera, 
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Z muzyki. 
Koncert symfoniczny Ł.O.S. 
Dyr. E. Młynarski. Sol. Paweł Kochański. 


Poświęcanie eniego wieczoru twór- 
czości jednego kompozytora naswałbym 
nieforturnem, bo nużącem. Jeżeli można 
czynić wyjątki np. x Beethovenem, Wag- 
nerem=-tóo w żadnym wypadku s Czajkow: 
skim. Czasam miękki, aż do przesadnej 
zbyt chliwej subtelności, czasem tak bru- 
talnej, że aż prawie ordynarny—Czajkow= 
ski łączył w sobie zachodnią Eultorę mue 
zjczną z szeroką, rozbujałą fantazją sło” 
wiańską, Jego „Patetyczna's=to ostatnia 
słowa mistrza, w których radźwięczała 
silnie obok amątnego słowiańskiego li- 
ryżmae nata melancholji, to epilog, koń 
czący sią straszną tragedją berznadziej: 
nego przeczucia śmierci (część 4), a po- 
przedzony najwydatntejszą częścią trzecią, 
której treść doskonale nuskwycił jeden z 
zuanych pisarzy polskich. „Usymbolizo= 
wana młodość w postaci łowieckiej na- 
ganki.., a dalej pułki wojenne, Wiośniana 
marzycielska miłość rośnie i przeobraża 
sią w żądzę potworną. Wojsko z najpięk- 
niejszej młodzieży napada aa mtłasto, dy- 
szy krwią, gwałci.., słychać gwizd bru- 
talny pijanych rot—marsz, który wzrasta 
do jakiejś tryumfalnej potęgi”. Oczywiście, 
że ta licentia podtica jest wysnuta z buj- 
nej fantazji, Ale trafnie eharakteryzuje 
cechs brutalnej namiętnośsś muzyki zna- 
komitego rosyjskiego twórcy. 

Orkiestra miała gwa dobre + mniej 
dobre ctwile, Tematy pierwszych dwuch 
części, w których obok tęsknego pesy- 
mizcę brzmi nata jakby niepewności i 
wahania, były. nazbyt „niepewne“ Zato 
już w trzeciej cześci udało się dyr. Mły• 
uarskiemu rorgrzać wyczerpanych codzien- 
uą pracą muzyków i przelać sugestywną 
moc swej pałeczki na grających. To też, 
ostatnie dwie części zjeduały zarówno 
dyrygentowi jak orkiestrze rłośwe oznaki 
zadowolenia. 

w zolowej 6Ł+ Ń i wicuEoch asly85E- 
liśmy p. Pawła Koehańskiego, którego 
piękną katylenę podziwialiśmy tydzień 
temu. Jakkolwiek interpretacja koncerta 
Czajkowskiego nie wskazywała na zbyt 
dobre usposobienie chwilowe artysty, të 
jeunak wszystkie wyłoszczone w poprzed- 
niej recenzji walory artystyczne p. Pawła 
Kocuańskiego potwierdziły się i tym ra- 
zem, Końcertant doznał entuzjastycznegć 
przyjęcia, a zniewolenz ġo licznych nade 
datków. wykazał w „Sicilienna i Rigau= 
donie'* Fraucoeut-Krejslera cały przepych 
swego wirtaozowstwa. „Zapadeato' Bars- 


satego, zbyt szybko grane, mie mialo na 


deżytego wdsięka, P.- Hal. 


Stroskany Brat, | 
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Z sądów. 


O kolportaż komunistyczny 
W dniu 29 kwietnia 1919 r. podkomie 


wars policji „Paweł Szwiling uresztował w 


Ozorkowie Wacława Muszyńskiego, © którym 
mu doniesiono, Że rozdaje robotnikom i wło- 
ścianom odezwy komunistyczne, 

Po zrewidowaniu aresztowanego Sz: ma- 
lazł przy nim dwa numery gazety „Komuna“ 
jednakowej treści trzy proklamacje ko- 
munistycznej partji robotniczej Polski w ję- 
zyku polskim, dziesięć proklamacji tejże partji 
komunistycznej w języku niemieckim, bileg 
członkowski robotniczego Stow. „Swiatło”, 
białą kartkę m napisem „tow, Muszyński, 
Hauke, Rynek, Kościuszki, Zajączka, Kościel= 
na, dzielnica TI* kartka papieru z notatkami 
pazwis 12 osób, które zapłaciły składkę 
partyjną za miesiąc kwiecień, kwitarjusz re 
stemplem łódzkiego komiteta komunistycznej 
parcji robotniczej Polski r wyrwanemi kärt- 
kami do Nr. 11 włącznie, na grzbietach tych 
kartek, pozostałych w bloczku sa notatki, 
świadczące, że służył on do zbierania skła» 
dek, bilet wejściowy za stemplem narodowego 
związka robotniczego, przepisane wiersza treści 
rewolucyjnej, 

Na zasadzie powyższego Muszyński sta= 
wał w dniu wczorajszym przed sądem okre 
gowym z art. 125 p. 2, 126 cz. I i 129 cm 
I p. 2, 8, 6; 60 kod. karn, 


Na sadzie oskarżony zeznaje, że prokla- 
macje otrzymał od nieznajomego w Łodri, ża 
treści ich mie znał, zdążył rozdać ze 20 
egzemplarzy, że nie przypomica sobie od ko 
go dostał kartkę, na której wymieniona s4 
ulice, wchodzące w skład jego dzialnioy, ża 
blok-kwitarjnsz znalazł na drodze idąc pó mąkę, 

Podprokurator Montlak zrzeka się oskar= 
żenia z art. 126 natomiast popiera oskarżenie 
z art. 125 i 129 kod. karn, zgadza się r tem, 
że os:arżony mógł nie znać treści odezw w 
języku niemieckim, ale co było w polskich 
wiedział i jest odpowiedzialnym ra ten czyn; 
notatki, w których są pseudonimy Świadczą, 
że pobierał on składki na rzecz partji, że był 
on komendatem dzielnicy i brał, udział ak- 
tywny; odezwy najzupełniej odpowiadają wa- 
rankom, przewidzianym w, artykułach 
wymienionych. ; 

Bad po naradzie skazał Muszyńskiego na 
rok i 4 miesiące twierdzy, zaliczając ma aroszb 
prewencyjny 8 miesięcy i na zapłaconie ko- 
sztów | opła$ sądowych w sumie 60 mk. 


WRZE 
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kotatki ekonomiczne. 


raze) 


„New York Tlerali* przeniósł ważrą 
wiadomość dla Europy. że cdtnd A ry- 
ka nie Dodzie romielala Europie pożyczek 
g fnnuszów rrblicznych, że skarb Sta- 
nów Zjednoczoe::rysh zostanie podany Poz- 
pośredniej kontroli kongresu amerikafń= 
skiego, a Furore noże się spodziewać co 
najwyżej od Stanów Zjednoczonych pe- 
wiych ulg w s-Jacariu procentów od sum 
już |ożyczonych. Kaža nowa pożyczka, 
zaciąznięta przez państwa enropejskie, 
może pochodzić tvlko z awerskańskiega 
kapitału prywatnego i z bonków. 

Kównocześnie donoszą z Waszynsto- 
no, że kaptal prywatny amerykański przy- 
gotowue się do wielkiej akcji finanso- 
wej w Europie Mianowicie Nerodowy Ko- 
mitet Anerykański do sfinansowania Euro- 
py projektuje przeznaczenie ? miljardów 
a eweltualnie cawet 4 miliardów dola- 
rów na udzielanie kredytu krajom eura 
pejskim w celn umożliwienia i ułatwienia 
eksportu amerytsńskiego. 

Do tego komitetu należą między iv- 
nymi b. prezydent Taft i znery miliarder 
Morgan, Jeden z dyrektorów Związkowej 
Izby handlowej w Stanach Zjednoczonych 
Edward Filene proponuje przeznaczenie 
znacznej kwoty na kredyty la państw 
europejskich, którą mianoby zebrać w naj- 
mboższych warstwach ludności amerykań- 
skiej, bo w drodze 5-cio dolorowych u- 
działów. 


Pomoc finersewa Trenti dia Ftrsry. 


Dziś, Środa, d. 7-go stycznia 
o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się 


SALA KONCERTOWA (Dzielna 19). 
Koncert 


Wszystkie bilety wyprzedane. Uprasza sią Sz. Publiczność o punktnalne przybycie, podczas koncertu bowiem drzwi będą zamknięte, 


esy 


„New York Times* donosi wreszcie, 
jakoby Stany Zietnaczone miały ndzielić 
Auatrji ksedstu 70 miljonów dolarów. rzyli 
niemal 11 miljordów keron, na znioże= 
nie nowego banku bankuotowego w 
Austrii. 

Pozatem Austrja spodziewa się ño- 
ražnej porory Żywnościowej od *aeh 
w formie przesyłok zboża, od Ang'ii w 
słoninie i innych środkach żywności, a cd 
Czech. Jugosławii i Polski w pożyrzca 
wazonów towarów. Ta estatnia akcj» $y- 
winściowa jednakże meże mieć charakter 
tylko przejściowy, dopóki nie wezwą w 
niej udziału Stany Zjednoczone, 


Horostcpy przemysłowe, W »rtr- 
kule pod tytulem Nasze konjunttury 
przenysłowe*, który nkaże się w nai"liż- 
szym numerze czasojisma „Przemysł i 
Handel“, wydawanego przez Ministerstwo 
przemysłu i handln, przedstawia p. Cze- 
sław Klarner zalania i łóroskopy nasze- 
go przemysłu na rok 1920. 

Wedle ostatnich canych, w druciej 
polowie roku 1919 wuruevomiono zaledwie 
18 procent przemyslu mechanicznego, 20 
proc. włóknietego i 40 proc. spożywczewa. 
Mimo to, rważa antor srtnację dla ra- 
nzezo przemysłu ze wzelcdu na konjn"k- 
turę cbeerą na rynkach własnych i za- 
rranicznych za pomyślną. -Zapotrzebową- 
nie własaer i niemożliwość konktrercji 
zaoranicznej ze wzglę!n na stosunki wr- 
lutowe, otwierają naszemu przemysłowi 
widoki korzystne i pozwalają mu praco- 
wać na eksport. 

Ze wzelęłu na niekorzystną relację 
waluty, rozwinie się nietylko eksport su- 
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rowrów. lecz także produktów przemyslo* 
wych. Placa robotnika zaeranicą wynosi 
25 franków dziennie, co się równa 250 
markam, a placa robotika u nas wynosi 
40 mara", Inicjatywa prywatna powolana 
jest do togo, ahy moment ten wykorzy- 
siać i "orzanizowań nie eksport rąk do 
pracy, lecz produktów przemyslowych, 


Wiosenny jarmark w Gdańsku. — 
„Przemysł i llandel* donosi, ża naplyw 
na wiosenny jarmark Glański za, owiada 
sią bardzo znaczny, wobee czega beln 
trulności o miejsea, Ministerstwo han lu 
i przemysłu zapewuiło dla ekspomytów 
polskie pewną ilg miejsc oraz miesz* 
kań. Trformacji udziela sekretarjat Mini- 
sterstwna Przemysłu i Ilandln. 


Fynek włókriczy we Włoszech 
Rynek włókniczy wə Włoszech jest zu: 
pelnia wyczerpany. Fabryki włórnicze w 
Biela nia sq w stania przyjmować nowych 
zamówień, gdyż są zamówieniami zawalo- 
ne. Iosyjscy, buł arszy i tureccy speku- 
lanci wykupili wszystkie wolne zapasy. 


Bunt zko' szewizowacych 
maryrarzy amerykań kich. 


Członkowie delegacji ameryi:ańskiej 
na konferencję pokojową jechaii do swej 
ojczyzny w niezbyt milych warunkach. Oto 
część zasogi okrętu „America“, którym zdą- 
żano z Europy do Nowej Ziemi, należąca 
do orgas:zacii bolszewicko-anarch stycznej. 
zbuntowała się po drodze. Tok wydarzeń 
był następu'qry: 

W czasie podrćży kapitan okrętu, 
Feanter, zauważył, że dwaj żołnierze grają 
w hazardową grę. Na jego admonicę tam: 


Rt. bę 
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ci odpowiedzieli, by się nie mieszał do nie- 
swoich rzeczy. 

Parę dni póżniej dwóch żolnierzy usł 
łowaio wtargnąć do gabiny dwóch kobiet, 
żon oficerów anierykańskich, udających się 
do swych mężów. Tego samego dnia ko- 
mendant „Ameryki“ został uwiadomiony, 
że znaczna liczba załogi statku jest uzbro- 
jona w rewolwery automatyczne. 

Oficerowie okrętu w peinem uzbroje= 
niw zeszli na poklad do kajut maryrzy, 
gdzie przeprowadzili rewizję, z której wy- 
nikła, że marynarze mieli ukrytą znaczną 
ilość broni, zrabowauą prawdopodobnie 
żołnierzom amerykańskiim podczas poprzed- 
nich podróży. 

Gdy okrąt zawinął do Brest, załoga 
zachowywała sią w ten sposób, żę kapitan 
Ford kazał ludziom pozostać stato na po- 
kładzie. 

To był sygnał do ogólnego buntu, 
Marynarze rzucili się ku łodzioin, by do- 
siać się na ląd, zaś oficerowie z rewolwe- 
rami w dloni musieli stoczyć ze zbuntowa- 
nymi istną walke, podczas której wielu 
majtków zostało zranionych, 

Wiedy palacze z kotłów usiłowali za: 
gasić ogień w piecach, oraz elektryczność, 
by w ten sposób pozwolić zbuntowanym 
ŻA umknąć w ciemnościach nocy 
na ląd. 

Ale dowódcn statku zażądał posiłków, 
pozzem oddział zbrojnych żolnicrzy przy- 
był na pokład. W ten sposób rozbrojono 
zbuntowanych majtków, z których 1ł sta- 
wiono przed sąd wojenny, a 6 z miejscą 
rozstrzelano, 

Śledztwo stwierdziło, że zaloga była 
w porozumieniu z organizacją anarchistycz- 
no-komunistyczną „Industrial Workers of 
the World*. 


Józefa Winogradowa 
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f-oklasowe gimnazjum filologiczne. 


L. Sszakina 


Łódż, Piotrkowska 18. 
Egzaminy rozpoczną sią l1i-go stycznia. Kancelarja otwarta 
codziennie od 6—7 po poł. 55—1 


Buchalter - kalkulator 


obznajmiony dobrze w branży drukarskiej, zupełnie sa- 

modzielny i biegły w tym zawoćzie, potrzebny do więk- 
szego zakładu gralicznego w Łodzi, 

Oferty z podaniem warunków płacy pod literami 

M. M. do administracji „Ułosu*. 8—3 
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ayas AET ai 
B. Pa 
Dawida Prussaka 


odbędzie się o godz, tl 1 pół przed poludntem w Syna- 
godze T-wa Szkolnego „Talnud-Vora* przy ul. Średniej 
9 46 załobne nabożeństwo, na które krewnych 1 przyja- 
ciół zmarłego niniejszym zaprasza 

Towarzystwo Szkolne 
„Talmud = Tora* w Łodzi, 


W czwartek il-4 rocze 
nicę zgonu 


EPOPEE TEER CPE YE PE? PAE 
ARrEPU ZĘ EINI SAA 


Korzystajcie z okazji E 


perty, biżuterję, srebro iantyki płaci wysokie ceny Amator. 


Ilotel Savoy nr.201. 


Łódź, Krótka JA 6, 
Przyjmuje inieresantów od 10—1 i 3—6. 


B Y 


Poar 


ATW 


perly, biżuterją kupują, nojsumienniej p!acę. Zakład jubiler- 
ski i zcgarmistrzoewski 


M lownowicz, Łódź, Piotrowska Ho 00, 
Majster tkacki 


poszukiwany do dużej tka'ni polączonej z hafciernią 
i apretu'q, Oferty do Bura O łoszeń J, darlin, Wilia 
no, Trocka 20, pod „Z. 7,4 245—1 


Redatk.r i wydawca Marceli Sacha. 
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tnkże szkołę (Giłodzińskiego w 


RDZ tn r i Marja Kubioka mie- 

e WIĘ Nite M sie Mi Ne ioe y Le e ||| (USZETKA "saga Piotękowak 

BA 3 EO SE S EA Ei Se S VO, m. 14, be 

gtir, 3 kilkoletni rak- 
$ : H Krawzowa £ WR 

3 d tykq,. ukończywszy 

a Dom Komisowo - Handlowy A. 
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66 
s nIon s 
= a 85 n 
Hi Benedykta A? 2, A 
przyjmuje do komisewej sprzedaży wsze|- za 
s kin towary, mrble, fortepiany, pianina, SEE 
kasy pea, POOR TY przed- ZF 
1s mioty zbytkn i t; p. PA 
ŚR Warunki najdogodniejsze. 913-3 $R 
CHA Nz (UCR ari Nz KG SR Wa X ter, Nz 
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Frenkiel, Piotrkow. 22 
w podwórzu. 


TIGAR p." | 
łowy Ryiek NE G. 
Ordynator kliniki akusze- 
ryjnej. Akuszerja I choroby 


kobiece. 93-5 
Ordynuje od 9-11 r.1od4—5pp 


Dr. S. Kanter 


Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i dróg moczopiciowych 

Leczenie promieniami Kóntgena 
i swintłem 


Piotrkowska NE 144, 
róg kwanzellckiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6-8 po pot. Dia pañ od 5—5 p. pr 

8 .7—20 


Szarlota EIGER 


Akuszerja i chor. kobiece. 
Długa nr. 46 (róg Zielonej), 
Godz. przyjęć od 4 — 6 po pol 

555—5 


a 


Dr. E. Bekman 


wiaowł przyjęcie, 


Chorob* wewnętrzne t dzieci, 
Zawadzka Ml. Irzyjmuje od 
—5 po poł. 918-0 


Kupuję 
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AA RARRAAA Kupuję 


pianina, żakiety karakułowe, fu- 
tra, dywany perskie Piotrkow. 
ska 67, Ilutei „Victoria“, PA 
è 3. 205 


.. 


M 3 
MAMA MA A Kupię ?ro io 
Sou marek Oferty w Biurze 


„Promień*, Piotrkowska SI sub 
„łianino*, 221—3 


NAA RAJA Naj asza 


sezonowa wyprzedaż resztek, Bu- 
stony, szuwioty, korty, wtelury, 
dtrapy.sukna na kożuszki, wata- 
iinn, etaminy, biały towar, bar- 
chany, (lanvie, na posciel, wsy- 
py, surówka, na fartuszki, las- 
ting, zefiry, aksamiti cajzi.O wie- 
le taniej niż wszędzie, bo w mie- 
szknniu prywatnem.  Kilińskie- 
zo M 40 (Widzewska), front ll p. 
m, 10, na prawo. N.I—20 

; wełniane baweł 
MB. Reszkci niane | chustki 
najtaniej sprzedaje. H Srebrnik 
w Łodzi, Piotrkowska 34, front 
ll-gie piętro. 92—40) 


Fannia meble, pianina 
À. A. "UpUJ ? dywany, wardero- 
by, futra, bieliznę, różne sprzęty 


domowe, płacę aobpiej. Wú- 
cznńsku 43 (róg Benedykta, m, 6. 
68—30 


Ii z ti sklady kupno. sprzedaż 
pó dzierżawa, fnrmnceuta 


(A. Szeftel, Sienkiewicza 40, 


915—3, 

17 sya Nowakowska mieszka 
Hkuszerka obccenic Dzivina 34. 
m. IŚ. 515-1 


u p. Szatana. 43-3 
iagi zamożnych rodziców mo: 
Ziggi gą się uczyć początków 
w dobranym kolku, równiez ję 
zyków obsych Pusta 13, front, 
i piętro, m, 6 (przy Piotrkow- 


el). 


Warszawie, udziela lekcji kroju 
| szycia po cenaoli przystęp- 
nych. Wiadomość: N.-Cegiolnin 
na 17, w skiepie. 34 


ż raz umeb| — 
Odstąpi; 4. pokoje, aródmiesgle. £ 


wygody. Wimlomošc: Piotrkow- 
ska 125, „Trenzgolnik=, 


155 

jt Joszcze nie wynajęty, — 
Pokój Piotrkowska 17, sS 
tró, Iront. l 239 


s udziela lekeji iran- 
Paryża k cuskiego w komple- 
tneli, Oferty „J. G* do admin. 
Głosu, 129-4 

A kobieta w starszyin 
Po. rzebna wieku na Soakai 
lub na stałe, Nowo Targowa 9, 
m, 1d. 1556—3 

H znszraniczne. mało uży- 
Piauin wano sprzedam ZA B09) 
marek. Milsza 26, F. Kaczmarek: 

210- 3 
f szóstego semestru (pół: 
studsni dyplom) edzia Mo 
dowy maszyn Politechniki War- 
szawskiej były wojskowy, poszu* 
kuje odpowiedniego dlia siebie 
zujęcia w biurze inżynietyjnyma 
(ewentualnie kon ycji lub le- 
seji). Łaskawe oferty proszę 
skludać do admin., „Głusu* sub: 
„Vracowity”, 83—3 


Tego dokumenty: 


einer Burech Mordka zgubil 
paszport austrjacki wydany w 
lutym Iotuku. 151-3 
peranz Helena zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi. 20U-5 
zewieński Mojżesz zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Lo- 
dzi, +01-5 
j|puszye Rebeka zzubiła pasz- 
part niemiecki wydany w Lo- 
15 -o 
inter Chaja zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Gminie 
Nowysurna 157-3 
irsz Fela zgubiła paszport nic- 
miecki wydany w Ludzi, &2-3 
Hanówna Henryka zgubila 
puszport niemiecki wydany w 


dźle 


konstunty nowie. 215—., 
permer Abran zgubił pat: 
niemiecki wydany w Łodzi, 

z2 —3 


f smaa Laja zgubiła paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, 

U.—; 

ewin Rebeka zguDila paszfori 
niemiecki wydany w Łodzi, 

165-3 


Adres: Ceglelniana 48, | © purt rosyjski wyd. w Moskwie. 


ssa ar. 955—3 
ilman Jankiel zgubił paszport 
rusyjski wyd. w kKadomiu, 

1ud-3 


sinkus leek zgubit paszport nie 


322-3 |'_Miccki wyduny w Lodzi. 79- 


pe Gustaw zgubit odroczenie 
wojskowe wydano w Łodzi w 
P 150 8 


joclejewskn Kinra zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi. 72-3 
Pa Józefa zgubila paszport 
wyd, w Vabjanicach. 136 


ztal Izrael Abram zgubił pnsz- 


port niemicekl wydany w Stry- 
owie, 145-3 


jęjank Chnim zgubił paszport 
niemłecki wydany w Łodzi, 
oraz patent } gewerberole. 47-3 


«ma Ve 


ank Toba zgubiła paszport 
niemiecki wydany w zza 
148-3 


CEN E 
guman Szyja zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 

153-3 


yiman Majer zgubił paszport 
U niemiecki wydany w Łodzi. 

15—3 

german Clana Laja zgubiła 

paszport polski tymczasowy 

wydany w Ostrowcu, 102—3 


p tw e ód La ce PO EZ dE 
zpiro Łaja zgubiła paszport 
ò niemiecki wydany w Łodzi. 


1063—3 
routmansdorf Lejba zgubiła 


paszport niemiecki wydany w 
Łredzi. 173-3 


jes adzka Anna zgubila pasz- 
port niemięcki wyd. w Pabja- 
nicach. 237 


dr. Szumacher 


choroby skórne I weneryczne. 


Godz. przyjąć: od 4 do 7, w nie 
dziele I święta od 11 do | rano 


Bencdykta Ni l, 


Dr H. Różaner 


Choroby skórne i wenery= 
czne. Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel od 5—8 wiecz 


Dzielna M 9. 


Choroby skórne, wenery- 
czne 


dr. 8. Zewkowicz 
Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—3 v. 
dla pań od 5—6 po pot. 
5897—20 


na NA a 40 M 


IL HL Orosglik 


Choroby skórne | weneryczne 


Leczenia promieniami Róntgena 
i światiem. 


Kl. Fośc uszki (Spaeer.) 27, 


—11 rano i 5—7 wiecz. Pan'+ 
4—5 poł. w niedzielę 10—12. 
7 40 


W drukarni „Głosu Polskiego“ kiotcsu wska 86. 


